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( P ) .  P rzed  k ilkom a dniam i domosł ko ­
responden t „C zasu"  z W iedn ia  lakonicznie, 
że p. H ohenw arth  zapytany w pewnem kole 
j a k  się zapa tru je  na kw est ję  ru sk ą ,  m ia ł  od­
powiedzieć: „N ie  znam żadnej kwestji ru sk ie j ."  
—  I  mnie ta k że  wiadomem było to ch a ra k ­
terystyczne powiedzenie lir. H ohcnw artha .  
Pomimo ro w strzym ałem  się z doniesieniem, 
bo obawiałem s ię ,  by kwest ja ruska, k tó r ą  
przynajmniej w sejmie dało  się n a  chwilę 
uśpić, na nowo się nie obudziła  i nie rozpo­
częła się akc ja  ta k  szkodliwa rozwojowi k r a ­
jowemu. Obawy moje były  na  szczęście nie­
uzasadnione,  gdyż słowami temi nie powie­
dział p- H ohenw ar th  nic nowego i nie opu­
ścił ani na chwilę s tanow iska przez poprze­
dników jego w kwestji  ruskiej p rzes trzega­
nego. Poinformowawszy się uobrze w kołach  
naszej d e le g a c j i , k tó ra  nsiłowała  kw est ję  tę  
zbadać, dowiedziałem się o okolicznościach, 
w jak ich  pan H ohenw arth  te  s łowa wyrzekł,  
że  dzisiejszy m in is te r  p rezydent,  m a jąc  i ta k  
w p rogram ie swym na pierwszym planie p rze­
łożenie punktju ciężkości akcji  par lam en ta rne j  
z Rady państw a do sejmów’ krajowych, i wy­
kluczenia z tąd  wszelkich k w e s t j i ,  k tó reby  się 
mogły  stać kością niezgody, i paraliżować 
rym sposobem działalność R ady ,  chciał temi 
słowy powiedzieć, że zdaniem jego kwestja 
ru sk a  powinna i nada l  pozostać kwest.ją do­
mową, i że jakko lw iek  postanowił uwzglę­
dniać wszelkie uzasadnione życzenia na rodo­
wościowe, pomimo to je s t  p rzekonania ,  że 
dla rozwoju całości m o n a rc h a  będzie korzy­
stniej,  jeżeli Rusini życzenia swoje i prawa 
w sejmie i wobec władz krajow ych galicyj­
skich bronić będą.

Obiegające tu nogłoski,  jakoby  arcyksiąże 
K arol Ludw ik  m ia ł  być nam ies tn ik iem  w G a ­
licji, są zupe łn ie  bez podstawy. W  tych 
dniach odbyła się recepcja u byłego p rezy ­
den ta  ministrów, Alfreda lir. Potockiego. 
Obecnymi byli arcy książę ta  Wilhelm, Albrecht 
i Ludwik W iktor .  Z tego możecie wnosić, 
j a k  mile widzianym je s t  h rab ia  Potocki u 
dworu. _

Dzisiejsza^ W . fr . P rcsse  zas tanaw ia  się 
nad stanowiskiem, jak ie  h r .  B eust  wobec 
dzisiejszego m in is te rs tw a zajmować może. 
Czyż au tor  znanej nam  dobrze pokorn iu tk ic j  
noty do hr. B ism arka ,  może zasiadać przy 
jednym  stole z tymi, k tó rzy  nie pozwalają 
naw e t  Niemcom wypić po kilkanaście ku- 
ffow piwa i pohałasow ać na cześć wielkiego 
zwycięstwa ? J a k  t rudnem  będzie do u w ie ­
rzenia, to mimo t.. muszę w am donieść, że 
hr. Beust zgadza się w zupełności z postę­
powaniem hr. H oheuw arta .  W praw dzie  o k a ­
zało się, że wszelkie te legram y i ko respon­
dencje, k tórem i dzienniki wiedeńskie były 
zasypywane, pochodziły od dwóch słuchaczów 
praw, k tórzy  zamiast chodzić na kolegia, t r u ­
dnili się polityką.

Wiedeń 10. m arca.
P . W ysadzony z izby wydział kolejowy 

przy ją ł  na osta tu iem  swem posiedzeniu wnio­
ski dotyczące gw arancji  rządowej, iinij ko le ­
jowych B eskid-S try j-Lw ów  i S try j - S ta n is ła ­
wów i uchw alił  dla linii L w ów -B eskid-S try j 
5 %  gwarancję, mianowicie na mifę z łr .  41.500, 
n a  ca łą  p rzestrzeń  20  milową zatem  z ł r .  
83 0 .0 0 0 — dla linii S try j-S tanis ławów , również 
t>° o -g w aran c ję  na  milę z łr .  4 3 .5 0 0 ,  co wy­
nosi na  c a łą  p rzes trzeń  13 ’7 milową z łr .

595.950. W  cyfrach tych  mieści się już  i 
kw o ta  am ortyzacyjna .

N a tem źe samem posiedzeniu wydział 
kolejowy przeszedł do porządiru dziennego 
nad  wnioskiem , by w razie rozbicia się p ro ­
je k tu  budowy kolei naddniestrzańskie j,  linię 
tę  oddać innem u konsorcjum i takow ą wypo­
sażyć gw aranc ją  rządową.

T ę  uchw ałę  spowodował głównie r e p r e ­
z e n ta n t  rządowy, k tó ry  opiera jąc się na pe­
wnych da tach  urzędowych, zbił wszelkie za­
r zu ty  koncesjonarjuszom kolei n ad d n ie ­
s trzańsk ie j robione i p rzekona ł  wnioskodaw­
ców, że urzeczywistnieniu się p ro jek tu  tego 
nic na  przeszkodzie m e stoi. Również udo­
wodnił komisarz rządowy datam i s ta tystycz-  
nemi i obliczeniami urzędowemi , że kolej 
naddn ies trzańska  się*dobrze rentow ać będzie 
i z tego powodu gw arancji  rządowej nie 
potrzebuje

Z ;nnej s trony dowiadujemy s ię ,  że w 
tym  miesiącu już  ma się towarzystwo kole i 
naddniestrzańzkiej ukonstytuować.

Zapytacie się mnie, co się dzieje w kole. 
Odpowiem wam k ró tko :  zgoła  nic, k o m p le ­
tna  stagnacja .  N a  ostatniem posiedzeniu w 
niedzielę przedsięwzięto wybory do komisji, i  

W iadom o wam zapewne, że Niemcy, jeżeli 
się zdecydują do której komisji wybrać Pola­
ka ,  to są już  o tyle wyrozumiali,  że g łosują 
na tego, k tórego  koło polskie im wskaże.

K w estje  ważniejsze nie za jm ują  dziś na ­
szej delegacji, a złe języki pow iadają nawet, 
że w spraw ach ważniejszych za większą częśu 
delegacji myśli p. Grocholski. Nie wierzę tem u 
i sądzę raczej, że przyczyuia się Ib tego n a j ­
więcej bierność m inis te rs twa i stanowisko wj|M  
czckujące większości niemieckiej. Zapowie­
dziane bowiem przez m inisterstwo p rzed ło ­
żenia rządowe nie zostały jeszcze do izby 
wniesione, n iema więc i kwestyj specjalnych, 
w k tó rychby  się zamanifestowała opinia ko ła  
i delegacja zdecydować się musiała ,  czy za, 
czy przeciw ministerstwu. W otum  k o ła  od­
dane w kwestji przyzwolenia m inis ters twu 
podatków nie było jeszcze dla m in is te rs tw a 
wotuin ufności, gdyż mówcy nasi bardzo do­
bitnie wyłuszczyli natenczas powody, dla k tó -  

| rycli koło  głosowało za przyzwoleniem. P o  
i wodem najważniejszym był wzgląd na  p o ­

trzeby m onarch ii  jako  takiej. W szakżeż i p. 
G iskrze delegacja nasza w tym samym wy­
pad k u  nie odm ów iła  swego głosu.

Paryż 1. m arca.
( P .  Z .)  W edle życzenia waszego wzią­

łem  się dziś do opisu oblężenia P aryża  i 
udz ia łu  w nim Polaków, niedługo takowy 
otrzymacie.

E m ig rac ja  w czasie oblężenia p rac o w a­
ła  dosyć, ale oblężenie ciężkie n a  niej wry- 
cisnęło p i ę t n o ; w y g ło d ze n i , wychudzeni i 
osłabieni m rą  t«raz strasznie.

Do zm arłych  w osta tn im  czasie na leżą  
i Leon Zienkowicz , Kazim. Tomkiewicz b. 
red a k to r  D em o kra ty ,  S taniszewski, P r .  G rzy ­
m ała ,  p. W inklerowa. S ław ny lekarz  chorób 
kobiecych, b. docent parysk ie j akadem ii  m e ­
dycznej Raciborski,  S k o w r o ń s k i , Michał D o­
browolski , Korpuszko (s tuden t medycyny). 
Zacny S tanis ław  J a n o w s k i , jenera lny  kas jer  
sk a rb u  k ró lestwa Polskiego , przed 1863 r. 
i wielu innych. J e n e r a ł  Wysocki mocuje się 
ze śmiercią .. .

Obecnie em igracja k r z ą ta  się około p rze­
prowadzenia organizacji ogółu. W  sprawie 
te j  między innemj , b io rą  udzia ł  R u p rec h t  , 
K w ia tkow sk i J ó z e f , W ł.  Zaj-mojski , Rusz-

czewski, Antoni Rydzewski, .Siwiński, J a n o w ­
ski Józef, E lżauowski i inni.

()statnie wiadomości.
v, ieść, iż h r .  Alfred Potock i m a  zostać 

w miejsce hr.  S e u s ta  kanclerzem  państwTa, 
u trzym uje  się dotąd  w Wiedniu. H ra b ia  P o ­
tocki jeszcze w p ią tek  m ia ł  wyjecnać do 
Ł ańcu ta .  Ju ż  rzeczy były  spakowane, gdy 
nagle w strzym ał swój wyjazd, a  m ó w ią ,  iż 
z powodu ofiarowanago m u k anc ie rs tw a  i m i­
n is te rs tw a  spraw  zagranicznych.

Odczytawszy uważnie przebieg  procesu 
prasowego Sommerfelda, red a k to ra  E k o n o m i­
s ty  przeciw redak to rom  Y o lksiiir th sch a filic lie  
Pressc, widzimy, iż Sommerfeld nie dowo­
dził  świadkami, że to co zarzucał hr.  Beu- 
stowi było prawdzG.om, lecz że m ia ł  od in ­
nych osób informacje, k tórym  wierzyć m ógł.  
Te osoby je d n ak  (baron Som aruga)  wcale nie 
dowiodły, iż informacje to były  prawdziwe. 
W  procesie całym nie okazało się nic tak iego  
coby istotny dowód przeciw hr. Beustowi s ta -  
noWiło, chociaż z drugiej s trony nie usun ię to  

j  przeciwdowodami podejrzeń, k tó re  nasuw ały  
się z powodu zeznań świadków.

V a te r la n d  d o n o s i . „Rozpoczęły się k o n ­
ferencje miedzy hr .  H ohenw arthem  a  n ie k tó ­
rym i znakomitszymi członkam i p a r t j i  k o n ­
serwatywnej właścicieli większych w Cze­
chach."

Na zaproszenie dr. K oppa , zebrało  się 
przedwczoraj w “Sobotę w jak ie jś  re s ta u ra c j i  
kilkudziesięciu Niemeów-prusofilów, i z jedli 
kolacją  na cześć zwycięztw niemieckich. N a  
tem skończyły się tryum fy prusk ie  w stolicy 
A ustr ii .

Cała laudw era  p ruska  w', polowej służbie 
i na garnizonach m a być rozpuszczoną. R oz­
kazy już wydane.

Przy wypadku, ja k i  sp o tk a ł  niemiecki 
pociąg z rannym i pod Puteaux , zginąć m ia ło  
wedle najnowszych wiadomości, więcej j a k  
50  Niemców. Niemcy podejrzywają, iż to n a u ­
m yślnie sprowadzili f rancuscy urzędnicy k o ­
lejowi to zderzenie się tego pociągu s a s ­
kiego z francuskim pociągiem ciężarowym . 
H r.  B israark  grozi najsurowszemi rep resa l-  
jami, jeżeliby to się sprawdziło .

E orddcutschc A l lg .  Z tg .  d o n o s i : W y ­
dano rozkazy, aby  podczas obecnej fazy oku ­
pacji F ranc j i  przez wojska niemieckie od dol­
nej Sekwany, gdzie zostaje  pierwsza a rm ja  
(G oebenSJinne a rm ie  ciągle p rzypiera ły  jedna  
do drugiej aż do Dijonu, gdzie arm ia  po łu ­
dniowa (Manteuffel) zam knąć  ma linję. N a ­
leżący do arm ji południowej 14 ko rpus  a rm ii 
będzie rozwiązany, a na tom ias t  dodany jej 
będzie 5 korpus  (Kirchbaeh, poznański) .  Cen­
trum  okupacji stanowić m a arm ia  Mezy i 
3 armja, do k tó re j  u ujścia Auby do S e k ­
wany przyłączyć się ma 2 arm ja .

W  sobotę rozpoczęło się przenoszenie 
m in is te ria lnych  biur  f rancuzkich  z B ordeaux 
do Paryża .  T hiers  przyfcywra tam  dziś. P o ­
se ls tw a zagraniczne pow raca ją  także  w tych 
dniach do Paryża .

L a  Cloche donosi,  że Rochefort u m a r ł .
B erl ińska P ost o trzy m a ła  7 b. m. w ia­

domość, że w tym dniu przybył tam  zwy­
czajnym pociągiem p asażersk im  Napoleon i 
odjechał do Anglii.

Około 40 ,000  ludzi z gw ard ji  naredowej 
z prowincji wywieziono już z Paryża .

W P a ry ż u  ma panować te raz  spokijjnlę 
sze usposobienie niż przed k i lku  dn '


